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Mo^ S< P E T E R S B U R G  VS.  ł i 2 Lipca. J. t  
o c w  J’ilzy d, \ n  czerwca dał rozkaz następu-

Jflęy Ti; 7 Łr
z }• ł ło y n a  zacięta i k rw a w a , wktórey przeciągu 

ecznost. i męztwó armii Rossyiskiey Ua kaźdetn 
tt,ieystti i zawsze okazywały się w  całey mocy 
svvoiey , dzięki NayWyżśzemu, skróconą została. Tey  
a rom  duch nieustraszony przywrócił pokoy pozą- 

an-V ’ m niepodległość i ^bezpieczeństwo gra-
Iljc państwa Rossyiskie£o są ocalone, i opatrzone 
n jwćm kiaiów nabyciem , hową granicą naturalną, 

osząc o tern kochanemu 1 wiernemu rycerstwu 
^n' U ’ °*wiadczamy $nemti winne podziękowanie

o atyrskie czyny, niespracowane trudy  i ocho- 
<? > laką zawsze walecznie narażało się na wszel- 
ie me ezpleCzeństWa cierpienia, przygody, nawet

6 m m  “ "■* ko; ' iu4 ’ ,lod
czy pokoni, czuć zawsze będzie, że pomocy N ay-
Vzy zsz g o ,  i iedynie męztwu rycerstwa Rossyiskie-
go to winna p rzyrisać , a późne potomstwo z po-
dziwieniem wspominać będzie czyny Onego i za­
sługi.

j  . ^ eiJorał nlan tery i Graf  Buxhewden mieć bę- 
, °niment!ę armii złożoney z korpusów Gene- 

neutenanta  lu c zk o w a  Gorczakowa, Doktoro-
Tołstego. Generałowie Lieufenanći G raf A ra- 

zeiew i Xiąze Łabańow RoStowski otrzymali ran- 
£?> pierwszy Generała a r ty lJe ry i, [drugi Generała 
m fan te ry i ; G enerał kawaleryi Baron Bennigsen u- 
Walnia się do odzyskania zdrowia. GM Budberg 
pi zez wzgląd na odniesione raby ciężkie naznaczo­
ny  kominendantem w Parnawie. GM Knorring 3 
■wyznaczony Szefem leib kiryssyerskiego pólku J. J. 
Mości. GM. Żyliński Szefem fn lan tsk iego  pólku dra­
gonii. Pułkownik Dawidów Szefem Mos iewskiegó 
półku dragonii. Półkownik Potresow Szefem Kapor- 
skiego półku muszkietyerów. Półkownik Xiąźe Ura- 

ow został Szefem liłliskiego półku muszkietyerów. 
Pułkownik Baumgarten będzie Szef-m Krimskie- 
§° półku muszkiefyeiow , Półkownik Xiąże Cho- 
Wanski Szefem Dnieprowskiego półku muszkietyerow. 
1  eibgwardyi Siemionowskiey kómmendant GM De- 
prtradow icz 1. uwalnia się od służby. Zostaią kom- 
mendantarni: Derptskiego półku dragonii Półkownik
Potłog. Mingrelskiego muszkiety erow Półkownik Avv- 
dulin. Lipawskiego muszkietyerów Maior Bestużew 
Rumin. Tomskiego m uszkietyerów Maior K am ień- 
szczykow.

W ym ażuią się z rang listy po’egli w  boiu Szef 
Pawłowskiego półku grenadyorów GM Mazowskx. Szef 
fnfJantskiego dragonii GM Pahlen. Szef Dnieprow - 
®kiego muszkietyerów Półkownik K ern . L e ib g w a rd y i  
Siemionowskiey Półkownik R/.eWski. K apitan Pesz- 
«*Hrow, Porucznik Zagradzki, Chorąży Zołotuchin,

PÓP ownik feerłir, Chorąży Puszkin. Pornckniic Br8s 
Ze:  ChoW  Pcygoda. podporucznik Zewalin. R ot­
mistrz Kurdimanów. K ornet H ołow nia, Hanicki. Po­
rucznik Powaliśziri. , dporucznik Łautiński. Kapitad 
Kronman. Porucznik Jure w ; Chorąży Piedorow. Ka­
pitan Bredicłiin. Porticznik Kałatuzow. Maior fJibleri 
Podporucznik Lewiz. Adiutant Piełrow. Chorąży K r y -  
sewicz Marianowski. Podpółkownik Etcliin. P o d p d -  
ińcznik Chrapowicki , Szerapow, Sokołowski. Maibi’ 
Zuzin , GołoWin. Kapitan Akiś/.ew, Sawiuicz ; R oże -  
win. Zasłonin, Puli ski. Podporucznik K o w a L ih ,  Ad­
iutant Siriiariowicz. Podporucznik WaGievV Curski: 
Kapitan Biełopolski, Porucznik Litw inow . KapitaH 
K utkin  Porucznik Bałanduk. Kapitan Smolkow. Po- 
fncznik Wessel. Z ran umarli. Porucznik J jrn - i t ra -  
śzko. Podporucznik Popow , PrbzorkieWicz. Kapifati 
Zawarzin , lo p o w ,  Rogow , Halicz kin , Śkarżih. Po­
rucznik i.ńtczfeńkó , Pry lepka Licburew ■ Gi ig>.i ltvir; 
K apitan Hartrnan. Podporucznik Mordvviuow. Zmar­
li od choroby Arćhangelski r ubebrtatór Woleiniy 
G L  Ferster. Półkownik you W ,sing. PodpóikoUi„łt 
Essen. Podpółkownik Czunichin. Dia cimioby u w a l­
nia się bd służ y Szef Moskiewski, go pćtktl dhG 
gonii GM BeZbbrażow. GAI Cybulskiemu oświadeżó - 
no ukontentowanie za dobre Wykbiiaiiie Wło/b- eg8 
obowiązku.

Nastę uiący obyw attle  prżyhifeśli ołiai-ę bycz j-  
znie na uzbroi, nie i opel żądzeme \voy ska żieiil— 
skiego. Tayny koiisyłiarź Popow i 3oó rubli. Gruf 
Kochowski 1 00 TaranbW 100 Natata iooo T aiaf  
Łey 1000. Taranów  1000. Admirał Uszako\v 600 T l i ­
manów 5oo G L  Boroźdin 5ovi Tayńy koiis\ llatz Zb- 
guliń 5oo Czewaty 5oo Nani óóti Gsta ni da m ł- 
licyi żysk o/iarował dom ocenibny więcfey i i  t y ­
sięcy rubli. Kolinkowski 5oo Minoyło 35ó Gablic 
5oo. V\ oblani Soo Bucholcowa 3oó Paskitw ićż hoS 
Ko inesk 100 K araceuow 200 MoWi oinicbaili 2 d 
Chrystowski 200 Ziinayłow 2od SmirnbW 200 Śta- 
w ro  a 5o Ciruli 256 Pustoszkin 100 Alexianb sód 
Gowerow 100 Saiaridinaki 200 Woinówicź 200 A - 
fineos 100 Patamioti lóo Donicow1 100 Stuli ioB 
Tołstów 1 5o Eutylńi , Cjóchfeld ? Lam brb , janechbw; 
Gazadinow , Melek , Sinadin , MoftoW , Baszów k in ;  
K ram ida , Pakalesa , D in r a , Artitiń , fcżirukeiiy J 
Oglu, Safar O g lu , ReWe io ti;  Sa iiw am i, ZbłoW kSź- 
dy po 100 rubli.

Ariastasiew j 5o I lagudaff jod  Polaiow  iSd  
Todarow i 5o ŚarandoW 156. Metaksiri 200. K azy 
100. Śerebriakow i 5. Turkowski Ooo. Czapiohi 2G0 
Stigłic 200 Generał kawaleryi Baróh Szyć 10 śztuJć 
broni 4 tysiące pudów siana. Bekaiuków i 5a. rubli.' 
T um anów  200. papalek'.a 100. W łnstów i5ó  Śzozu- 
kiu 200. Odstawiiy M etropolita Chrizant Nowoj>art- 
ski 2 0 0 , Nowikow zoo. Peterca 2 0 0 : Elcżfrtiifiow* 1 ob

O



M a r t i n o  1 5o. A k r n ł o w  1 3 0 .  M a  z g a n i  i s 5. D m i t r e W  

l o o .  K a r k o p u ł o  1 0 0 .  P u d e r  1 0 0 .  Z a y c e w s k i  3 oo.  

M i e y s k a  g r o m a d a  i 5 i 5 . i i e z a k i  5200 S k l a u o w i  2 7 0 .  

S u r o w o w  5 (jo. U i z ę d n i c y  k w a r a n t a n n y  5 7 1 .  G r o  

m a d a  Ż y d o w s k a  2 t y s i ą c e .  M a h o m e t a ń s k a  t y s i ą c  1N10-

p i  t y s i ą c .  M a r k  5o o .  M o t e w i c z  2 6 0 .  A r o n  a 5o.  S / o -

k o n :  2 0 0 .  P e r a n d a  2 0 0 .  S a r a c z  1 0 0 .  A b r a m o w i c z  i 5o. 

K o w s z u p l i  i 5o  M o c e n i g o  1 00 .  I o s u f o w i c z  5 0 0 .  K a -

p r e ł o w  d o o .  B a r o n o w  4 o o  O s i p o w  3 5 . ' i  o d o r o W  

2 5o. T i r r u ż d o w  225 M e t h a n o w  2 2 5. O s i p o w  1 . 0 .  
N i k o g o z o w  1 0  K u ł a s t o w  1 2 0 .  < r o m a d a  R o s s y i s k a

2 6 7 7 .  G r e c k a  i y 8 .  O r m i a ń s k a  5 3 i .  M a h o m e t a ń s k a  

2 t y s i ą c e  Ż y d o w s k a  85o.  W i e p r e ń c o w  2 0 0 .  Z i m a y -  

ł o w  , J J a t o w  , Ł a c h t i o n o w  J a k u b o w i c z  , K a r a s i e  w  

p o  1 0 0  k a ż d y .  G r o m a d a  C h r z e ś c i a n s k a  w  S i i n f o -  

r o p o l u  6 0 0 .  M a h o m e t a ń s k a  t y s i ą c .  G r o m a d a  K e t c z  

Ł m k o l s k a  2 : 2 0 .  T e o d o z y i s k a  ty s i ą c .  P e r i  k o p s k a  254b ,  

i  a k c z i s a r a y s k a  10 t y s i ę c y .  S l a u r a k i  4oo .  K o r d y  2 0 0  

K o n s t a n t  i i  jo  1 0 0 .  M o n e k a r i  B e r g o p u ł o ,  S p i r o ,  iMa -  

r i n a k i  , D o L s a  p o  1 0 0  k a ż d y .

J .  J, M u ś ć  d a ć  r a c z y ł  n a s i ę p u i ą c y  r e s k r y p t  G e ­

n e r a ł o w i  L i e u t e u a n t o w i  K i ą z ę c i u  D o i g o r u k i e m u  2.  

Z  o s o b l i w s z e i n  u k o n t e n l o w a . i e m  w i d z i a ł e m  w  p i ś m i e  

o c e b r a n e m  o d  W  P  o c h o t ę  i e g o  1 g o r l i w o ś ć  w  p o ­
ś p i e s z a n i u  n a  p o l e  1 i t w y ,  l u k ą  p a ł a l i  n i e g d y  p r z o d k o ­

w i e  d o  s ł u ż e n i a  M o u a i c h o t n  1 o y c z y z n i e .  K e c z  

d z i ę k i  n i e c h  b ę d ą  N a y w y ż s z e m u  , k r w i  p r z e l e w  i u ż  

u s t a ł ,  a  p o ż ą d a n a  s p c k c y t i o s c  i e s t  p r z y w r ó c o n a .  N i e  

U s t a  w a y  w  c i i w a l e b n e y  p r a c y  d o p c t m a i ą c  o b o w i ą z k i  

s o b i e  o d  n a s  p o r u c z o n e , wr c z e m  z y c z ę  i e m u  w s z e l ­

k i e g o  p o w o d z e n i a .

L  U  A  11 Y  N  d .  2 0  C z e r w c a .  O d  c z a s u  d a w n e ­

g o  A d m i r a ł  S t i r l i n g  i  G e n e r a ł  A c h i n u t y  z a u i i e g o  

r a p p o r t u  m e  p r z y s y ł a i ą  r z ą d o w i  o  c z y n n o ś c i a c h  s w o  

i c h  n a  r z e c e  P l u t a ,  o ś w i a d c z y w rs z y  , ż e  i m  c z e k a ć  
t r z e b a  n a  p r z y b y c i e  G e n e r a ł a  C r a w l u r d  i  A d m i r a ­

ł a  M u r r a y  z n o w  e n n  p o s i ł k a m i  ; d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  w y ­

p r a w y  n a  B u e n o s  A y r e s .  P i s m a  z a ś  F r a n c u z k i e  ' d a ­

ł y  w i a d o m o ś ć  n a s t e p u i ą c ą .  G e n e r a ł  L i n i e r s  u w i ę ­

z i o n y c h  W i c e  K r ó l a  i  G u b e r n a t o r a  o d e s ł a w s z y  w g ł ą b  

k r a i u , i e  k a p i t u l o w a ć  c h c i e l i  z  n i e p r z y j a c i e l e m ,  

p r z y g o t o w a ł  s i ę  d o  o b r o n y .  W o d z o w i e  A n g i e l s c y  d o ­

b r z e  w i e d z ą c  , ż e  H i s z p a n i  m a ł o  z o ł m e r z y  r e g u l a r ­

n y c h  w  m i e ś c i e  m a i ą ,  u m y ś l i l i  d o  b o m b a r d o w a n i a  

p r z y s t ą p i ć ,  n i e  c z e k a n i e  n a w e t  s p o d z i e w a n e y  p o m o ­

c y  ; c o  w i ę k s z a  w y s a d z i l i  n a  l ą d  c z ę ś ć  z n a c z n ą  . l i ­

d u  s w o i e g o ,  a ż e b y  s l e h o ę  z d r u . i e y  s r o n y  o b i e d z ,  

i  p r ę d z e y  d o  p o d d a n i a  s i ę  p r z y m u s i ć  m o g l i .

W  t a k i e y  o s t a t e c z n o ś c i  L i n i e r s  u d a ł  s i ę  d o  

n a y g w a ł t o w n i e y s z e g o  ś r o d k a ,  i a k i n i  b y ł o  z w o ł a n i e  

n i e w o l n i k ó w  M u r z y n ó w  k r a i o w y c h ,  i u z b r o i e n i e , z  

p r z y d a n y m  w a r u n k i e m ,  ż e  w s z y s c y  p o  s k o ń c z o n e y  

w o y n i e  o t r z y m a i ą  s w o b o d ę .  Z g r o m a d z i ł o  s i ę  t y m  

s p o s o b e m  8  t y s i ę c y  c z a r n y c h .  D o p i o r o  L i n i e r s  r u ­

s z a  z  m u r ó w  , a t l a k u i e  w  o t w a r t e m  p o l u  A n g l i k ó w ,  

o d n o s i  z w ' y c i ę z t v v o , k t ó r e  w i n i e n  p r z y p i s a ć  l i c z b i e  

p r z e w y ż s z a i ą c e y , i ż a d n e m u  p r a w i e  z  p o k o n a n y c h  

n i e p r z y i a c i o ł  n i e  d  z w a l a  p o w r ó c i ć  n a  o k r ę t a ;  d o  

i e d n e g o  p o l e g l i  w s z y s c y  , a l b o t e ż  w  n  e w o l ę  p o s z l i .  

R z e c z  o p i s a n y m  s p o s o b e m  s t a ć  s i ę  m i a ł a  d .  i 3 l u ­

t e g o .  W o d z  H i s z p a ń s k i  n i e  t r a c ą c  b y n a y m n i e y  c z a ­

s u  d  1 9  b i e r z e  1 2  t y s i ę c y  z b r o y n y c h  , i k o r z y ­

s t a j ą c  z p o s t r a c h u  r z u c o n e g o  n a  A n t  l i k ó w ,  p o ś p i e ­

s z a  d o  M o n t e v i d e o .  P o r z ą d n e  o b l ę ż e n i e  p r z e d ł u ż y ć  

s i ę  m o g ł o ,  g a r n i z o n  o d  f l o t t y  n a  r z e c e  P l a t a  s t o -  

i ą c e y  o d b i e r a ł b y  c o d z i e n n e  posiłki j w i ę c  Liniers

s z t u r m  p r z y p u s z c z a  i m i p y s c  w s z y s t k i c h  d o b r z e  ś w i a ­

d o m  w c h o d z i  d o  m i a s t a .  B r o n i l i  s i ę  m ę ż n i e  A u  
g l i e y  s t r a c i ł  w i e l e  u d u  z w y c i ę z c a  . i d l a  t e g o  p r z e z  

z e m s t ę  n i k o m u  n i e  ' p r z e b a c z y ł ;  m a ł ą  t y l k o  g a r s t k ę  

A n g h k ó w  z a c h o w a l i  p r z e d  m i e c z e m  H i s z p a ń s k i m  w  

k  a s z t o r z e  z a k o n n i c y  S .  F r a n c i s z 1 a .  L i n i e r s  t r y u m -  

ł o w a ł  d .  9  M a r c a , o  c z e m  l i s t y  z  M o n t e v i d e o  d o  

C a d i x  p r z y s ł a n e  n i e d a w n o  d o n i e ś ć  m i a ł y .

T a k  F r a n c u z i  r z e c z  o p i s a l i .  P r z e c i w n i e  z a ś  A n ­

g l i c y  u t r z y m u i ą  ż e  t i l l i n g  i  A c h m u t y  n i c  n a  B  *-  

e . i o s  A y r e s , L i n i e r s  n i c  n a  M o n t e v i d e o  n i e  p r z e d ­

s i ę w z i ę l i ,  c z e k a i ą c  s p o k o y m e  w s z y s c y  p r z y b y c i a  G e ­

n e r a ł a  G r a  w  t u r d .  N i e k t ó r z y  m ó w i ą  o  d o n i e s i e n i u  o -  

d e o r a n e n i  o d  O f  i e y e r ó w  A n g i e l s k i c h  z  r z e k i  P i a ­

t a ,  k t ó r e  z a w i e r a  w  s o b i e ,  i ż  o b y w a t e l e  B u e n o s  

A y r e s  z a  p r z e w o d n i c t w e m  w s p o m n i a n e g o  L i n i e r s ,  

i i a  w z o r  A m e r y k a n ó w  p ó ł n o c n y c h  o g ł o s i l i  i n e p o d -  

ł e g ł o ś ć  s w o i ą .  G d y  A d m i r a ł  h t i r i i n g  w y p r a w i ł  d o  

n i c h  l e k k i  s t a t e k  n i e w i a d o m o  d l a  i a k i e y  p r z y c z y ­

n y  , o d p o w i e d z i e l i  ż e  i e ś i i  A n g l i c y  c h c ą  w e s p r z e ć  

a c h  p r z e d s i ę  w z i ę c i e , p r z y i m ą  o n y c h  z  r a d o ś c i ą  i  
w e s e l e m  l a k o  z p r z y m i e r z e i i c ó w  i  p r z y j a c i ó ł  , l e c z  
i e z e i i  B u e n o s  A y r e s  c h c ą  p r z e m i e n i ć  w  o s a d ę  B r y -  
t a n s k ą ,  t ł i s z p a m  b r o n i ć  s i ę  p o s t a n o w i l i  d o  o s t a t n i e ­

g o  c z ł o w i e k a .  N i c  n a  t o  n i e  o d p o w i e d z i a ł  A c h -  

m u t y , i  z o s t a ł  n a  d a w u e m  s t a n o w i s k u  w  M o n t e v i ­

d e o  , g d z i e  n i e  m o ż e  z o s t a w i ć  d o s t a r c z a i ą c e y  z a ł o ­

g i  , a  r a z e m  s t o l i c ę  d o b y w a ć .  P o d o b n o  t e ż  n i e  m i a ł  

i n s t i u k c y i  r z ą d o w e y , c o  c z y n i ć  t r z e b a  w  z d a r z e ­

n i u  t a k  n i e s p o d z i a u e m .  T a k i e  s ą  o b u s t r o n n e  p o w i e ­

ś c i ;  n i e k t ó r y c h  z d a n i e m ,  w s z y s t k i e  s ą  b e z d o w o d n e  

1 n i e p e w n e ; i e c z  w k r ó t c e  r z e c z  o b i a ś u i o u a  b ę d z i e  

z  d o n i e s i e ń  u r z ę d o w y c h .

W y s z ł a  n a o s i a t e k  z. r ó ż n y c h  p o r t ó w  f l o t t a  w o j ­

s k o  A n g i  i s k i e  n i o s ą c a  n a  w ę y p r a w ę  d o  m o r z a  B a ł ­

t y c k i e g o ,  w i e d z i e ć  t r u d n o ,  i a k  w i e l e  i e s t  ż o ł n i e ­

r z a ,  i  c o  p r z e d s i ę  w e z m ą  w o d z o w i e ;  z d a i e  s i ę  l e -  
d n a k  w  o k o l i c z n o ś c i a c h  t e r a z m e y s z y c h , ż e  n a y p e -  

W n i c y  L o r d  G a t c h a r t  l ą d o w a ć  b ę d z i e  W P o m e r a n i i  

a  p o ł ą c z o n y  w  S t r a l s u n d z i e  z  S z w e d a m i  i  P r u s s a -  

k a m i ,  d o k a z y w a ć  z a c z n i e  w  N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h .  

P a m i ę t a m y ,  i a k  n i e d a w n o  d z i s i e y s i  M i n i s t r o w i e  

s w i m  p o p r z e d n i k o m  z a r z u c a l i  n i e d b a l s t w o  w  p o s i ł ­

k o w a n i u  A n g i e l s k i c h  z p r z y m i e r z e i i c ó w ; p a t r z m y  c o  

O p p o z y c y a  n o w a  m ó w ’i  p r z e c i w k o  d z i s i e y s z e y  A d -  
m i i u s L r a c  yi .

P i  z e s z ł e  M i n i s t e r y u m  z g o t o w Ta ł o  f l o t t ę  d o  w y ­

p r a w y  n a  n i e p r z y j a c i e l a  p o w s z e c h n e g o , k t ó r a  w c z e ­

ś n i e  p i  z e d  w i o s n ą  i z a g a i e n i e m  k a m p a n i i  m o g ł a  z a ­

n i e ś ć  w o y s k o , i  w y l ą d o w a ć  n a  m i e y s c u  w y z n a c z o -  

n e m  , l e c z  b u r z a  s t r a s z l i w a  s t a t k ó w  v v . e l e  z a t o p i w s z y  

i n n e  c z y n i ą c  n i e z d a t n e m i  d o  ż e g l u g i  w  m i e s i ą c u  

l u t y m ,  d z i e ł o  i u z  d o y r z a ł e  o d w l e c  p r z y m u s i ł a .  N o ­

w i  M i n i s t r o w i e  n i e  m i e l i  d o  w a l c z e n i a  z  e l e m e n ­

t a m i  z b u r z o n e m i ;  p o p r z e d n i c y  o n y c h  n a  m i e y s c u  

z n i s z c z o n y c h  s t a t k ó w  i n n e  u z b r a i a ć  z a c z ę l i ; t r z e b a  

b y ł o  r y c h l e y  d o k o ń c z y ć  r o b o t ę  , i  p r z e s ł a ć  u m ó w i o ­

n e  p o s i ł k i .  O p i e s z a ł o ś ć  n i e p o i ę t a  w ą t p l i w o ś ć  r o d z i  

w  u m y s ł a c h  A n g l i k ó w ,  c z y l i  r z e c z y w i ś c i e  c h c i e l i ­

ś m y  G d a ń s k  o b l ę ż o n y  p o s i  k o w a ć .  A n i  t a  w a ż n a  

t w i e r d z a  i  m i a s t o  h a n J J o w n e  n i e  u p a d ł o b y  n i g d y  

a n i t e z  p o d o b n o  S z w i d z i  w  S t r a l s u n d z i e  n i e  p o d p i ­

s a l i b y  z a w i e s z e n i a  b r o n i  ó d  k w i e i m a  t r w a i ą c e g o ,  

g d y b y  p e w n o ś ć  b y ł a ,  i ż  A n g l i c y  r y c l i l t y  o d s i e c z  

p r z y n i o s ą .  N i e  t y m  s p o s o b e m  z a i s t e  i e d n a i ą  s i ę  z p r z y "  

m i e r z e ń c e .  D a y  m y  z e  ó d d a l e n i  M i n i s t r o w i e  o m y ł -



kę zrobi l i . wysyłając flotte na C o n s t a n f i n o p o l w o y -  
A o  do Al.xnn.lryi .  Następcy ich ganiąc te w y ­
p ra w y  daremne i sz. od l .we przed "narodem po-  
Vvi.hu byl i ,  i Jeszcze mogli b lą I naprawić;  oni zaś 
n o w e  eskadry i  w o y . k o  l iczn iej sze  w y s ł a l i  do E-  
giptUj T o  samo rozumieć  trzeba o Wy prawie  przede  
s ięw z ię t  y  na rzekę Plata,

Iuiie pisina ł isprawiedjiwiaiąc postępek admini-  
stiacy i dziaicysżey dowodzą;  że Min is trowie  naprzód  
pamiętać mnią.  iż Sq obywatelami Angie lskiemi ,  a 
za fem  dobro Króla i narodu którehiu służą łnieć  
na p ie rw szym  względzie .  Potrzebna iest  koniecznie  
i^ele luość  w  do rzymaniu u m o w y ,  mianowicie  z a -  
^'■rtey z zprzymierzoneni i  ; lecz rżąd posiłki  da-  
*ąc postronnym powinien  mieć  zawsze siłę p rzy ­
zwoi tą  do ubezpieczenia  krain własnego.  K tó ż  zga-  
111 i Luy  ła  będzie użytą  do rozszerzenia granic na­
szyć li , roż krzewienia  handlu , wydarcia  n iezmiernych  
zj  skow nieprzyiacie lowi  pówszechtifemn. T ak  czyniąc  
od dawnego czasu Brytańnia W .  wolną dotąd b y ­
ła od ł o ż n i c h ó w  d o m o w y c h ;  wzrastała iey  pom y­
ślność w s. od klęsk i Upadków niezl iczony c l i ; po­
mnażała  się morska potęga i dz ś iest tamą n ie -  
przebytą dum nym nieprzyjaciela zamysłom ; s łowem  
Według wyrazu P o e t y c z n e g o ,  burze i nawa ności  
i nnym  kiaiom szkodl iwe przemieniły, się dla An-
g.i  row w  rosę zbawienną która ich z i em i  - b ż y -  
W ia. '

W e d ł u g  l i s tów z Ćap Prane  ais pisanycli  w  
Ł w .e tn iu ,  wyspa T a y t i  ciągle iest rozerwana m i ę ­
dzy d w ó ch  naczeln ików; Cristophe i Pethioh.  W i e l ­
ka iest różnica m ięd zy  rządem iednego i drugie

trzeci obranym być nie  c h c e , i do życia w iey s k ie -  
go powrócić  Żąda. widząc na ćo s ę zanosi ,  a s i­
ty potrzebney  nie  maiąc do zabieżenia złemu Już  
nie ambitne zatniahy Pułkownika  Burr grożą n ie — 
szczęściem k r a i o w i , lecz nieukontentowanie  w i e l u  
ói .ywci ieiów z rządu d z i s i e j s z e g o ; przyczyn a ńiechę*  
'c i in* Kyć następuiąca.

j ' m w in e y e  Ameryk ańsk ie  ńie  rów ne maią po­
łożenie  . i edue d a w n ie y s z e ,  nadmorskie liczą w ie le  
portów i rzek sp ław rtych; które  im ułalwiaią han­
del tak w y w o z o w y  Sakoteż p rzyw ozow y  ; inne po-  
żniey u tw orzone  i do Związku p r z y j ę t e  , np. K e ­
n tu ck y ,  V ermbui ,  Tenessće  cttć za-bodnie  od morza  
odległe  nie mając tych wygód  , śą iednak o bow ią ­
zane znosić publ iczne ciężary 'zarówno Z bogatsze-  
nii? które chociaż są dość mierne i le kie; zuaią się  
uciążl iwemi p rze to ,  iż nie równie  w s z y  tkich d o t y -  
kaią. Znał to dosko'h.ile Bnrr P ó H o w n i k ,  wi< c w  
ty ch  stronach szukał stronników7 do io z d w o ie n ia  o y — 
czyzny , i łatwo Znalazł. A chociaż sum upadł z y -  
ie  niechęć ku rządowi.

Przeciwią się tey  powieści  drudzy,  u lr zy m uiąc  
że  rząd Am ery  ańsk dobrze u w iadom io ny  o przy­
czynach obywatelsk ey  iuechęci ,  nie'  omieszkałby z a ­
pew ne  dogodzić ich żądani.  111 przez ulżenie c ięża-  
• u. A bo więc  zw iedz en i  przez Pu łkown ika Burr  
kray rozerwać c h c i e l i , albo inna i e s t  przyczyn a  
rozdwoienia  umysłów.  Cokolw i .k  nastąpi,  to pew na  
ze dotąd Burr osądzony nie był; duła Ann rylca W y -  
.oku  sądowego czeka niecierpl iwie .

1 i sbońskie l isty opisu i ąc trzęs ienie z iemi zda­
rzone w  1 ' 1 " ’ “ •' " "so .  W o d z  M u i * 7  ̂ • i t °  * ",JC V/ t e ^ stol icy  d. ii C z erw ca ,  datą u a s tep u -

g U o d z  M u i z y n o w  Cristophe w p ro w m cy i  kto- łące szczegóły  Ż a d e n  k m i  • • i
rii władnie  banri 1 ■ i r i • , •  , r\ .. . b •> ’ ^ auen p ia w ie  Jo.n znurzony nie  iest

r  handel zciesmł  bardziey mz kiedy D es-  tub w y w r ó c o n e  w  ,1., ,] i, i i i  r
nhnes o k ru tn y ;  w y z m a , - }   ̂ i , i ; ocon> ’ w  d a ch a ch ,  oknach ,  porysowanych

» " " k" « » r » d ,  wszystkie m „ ,ey  l „ b wiecey szkoJow a 'ly ;

, .     u i i j  i \ i r u j  c o

es oki u t n y ; w y z n a c z y ł  cenę zbyt wysoką ctl 
i u  i aviy , tak dalece iż te produktu kupować  
n.ey możno kv portach R P t e y  A n ter y k a ń s k iey ; 

p ryw atn i  handlować onemi hic mogąc , w szys tko  znó-  
sic muszą do m aga zynów rządowych , zkąd w y c h ó -  

i!l za granice.  Ćudżoźie incy i ladgradzaiąć sol>ie 
s t r a tę ,  nawżaierri , przedaią Murzynom oliwce , w i n o ,  
m i ę s i w o , narzędzia rolnicze  i w oiene bardzo drogo; 
S pr a w ied l iw sz e ,  dla postronnych w y g o d n i e y s z e , dla 
Mulatrów zyskownieys ze  obrał Pethion p r a w id ła ,  
przetoż do kraiu pod iego rządem zóstaiącegó nay-  
Więcey ok rę tów dla handlu przybywa.

Kommissarzami K ró lew s k iem i  do zagaienia P a r ­
lamentu  byh  Arcy Biskup Canterbury Kanclerz W  
Lord Hawkesbury.  Admirał  Gardner niedawno w y n i e s i o ’ 
n y  na dostoyność Parów ,k ą  zasiadł w  i z b i e  w y ż -  
s z e y ;  n,c leszcze nie stało się uwagi  godnego w  
t e y  i m z z s ze y ;  Mini strowie  gotu ią  pilnie proitekta
O pp ozyc ya siły zbiera na pokazanie  ich n ie d o lo  * 
dnosci.  0

Lord  Col lingwóod z pod Cadix donosi ,  że Ad­
mirał  Rosi l ly  z 16 okrętami l in iowe ,„ i  Francuzko  
Hiszpański  m i ; codzien prawie  przychodzi  do uści i

n iektóre  upadkiem grożą. N iem a zgody ii P o r t u ­
g a l c z y k ó w , trzęs ienie było horyzontalne lub inne; tó 
pewna że za p ierwszym razem trwało sekund 12; 
, ów nie gw ał to w ne  lak r. i 7 *>5, lecz ł ez porównania  
kiótsze  6 osób w  ćałerti mieście  straciło życ ie  dJd 
tc go że z przestrachu przeż okna śkócży ły  na u— 
l i c ę , 5 - ianiónycll  zaniesiono do szpitalu. N ie  b y ­
ło mieszka ca któryby nie uciekał  na r y n k i , poluj  
okięta  iv porcie s tó .ą će ; i iiie rychło powracać od ­
ważyl i  się do . o m ó w ;  przez dni  kilka iia9tępnyćli  
ćiąbłe były processye ,  k o śc io ły ,  ludeńi  habóżnyhł  
hapełnione.  Rozciągnęła się klęska dó okolic,  vv 
l i iektó iych  wioskach domy zwalone zostały^ K  aśztcr  
hla ra w  którym mieszka R eg en t  X iąże  B r e z y l i i , 
tak g w ał tow n ie  był wstrząśniony ; że d zw ony  same  
dzw o n i ł y ; X ięźna  zaś Breźyl i i śka porwawszy  nay~  
młodsze ż  dziatek swoich do ogrodu uciekła.

P Z Y M  d. 21 Czerwca.  Kardynał  R u f  to żńa-  
ł o m y  E uropie  od r. 1799,  w  który ni na czele  w i e r ­
nych  Calabrów odzyskał  Kró les tw o  Neapol i tansl i e  
z rąk Dyrektoryatu P ra n cu z k ieg o , w  i-, i ŚoB od

p o r t u ,  iakby wraz przedsiębrać 7 e Ó l u7 e  ;7 ecź  f e jd^ ,a"l la . 4 “ny  Óo P a r y ż a , nie mogąc tahi
w i d z i  Angl ików do spotkania g o to w ych  *** • lechac obrał mieszkanie w  hiiast tćżku państwa k o ­
sce  powraca;  ó przeyściu z mórza ś r o d z i e m n ^ 1̂ "  fCielue®° Amelia  zw anem  ha granicy prbwihcyi  Ą -sce  powraca;  ó przeyściu z morza środzihmnegó ha  
Ocean eskadry CartMgeńskiey i  Toułoriśkiey ń ie -  
^ a  pew noś ci .

P o l i ty cy  nasi rokuią blizki u pa d ek ,  albo p r z y -  
ay m niey  w ie lk i  rozruch d o m o w y  Stanom A m e -  

yki  ziednoczoney.  W e d ł u g  i ch  zdania ,  Pre zyden t  

’ " ‘ " “ i  to * * *  «  * «  i - d  w y n ie s io n y

  JW* 4  ̂    .
l u z z o ,  gdzie  przebyw ał  śpokóyi iie.  K ized  ki lko  

dniami kząd nasz musiał  aresztować tego męża nd 
żądanie dźiś ieyszegó rządu Neapo l i ta ńśk ieg o; btÓrjt 
go obwinia  ó taiemńą korieśpońdeńcy ą ź  J-hiósid-  
nami.

P ry w a tn e  l is ty i  Neapolu d onoszą ; że Józe f  
Buonaparte wh w szystkich portach ćźyńić g o l Ó w ó S i ;  

CsJ



kazał do w y p ra w y  Sycjd i iskiey; ta  żdaie się F r a n ­
cuzom banlzo łatWa;  rózuiiiieią a lbowiem, że N ią -  
źe I lesse  Phlipsthal cale woysko na rodowe stracił 
w  C a la b ry ; , chociaż dobrze w ia d o m o ,  że ty lko czą ­
stkę ouego przyprowadzi ł .  A n g l i k ó w  dziś w ' y cy - 
lii n iema zapew ne nad i 5oo, ińni do M a . ty ,  z  
t am tąd  przeszli  do Alcxandry i  po klęsce od Uni­
ków poniesionej”. Lecz została w  ciaśninie Messin 
skiey eskadra dość l i c z na ,  która  F ra ncusk ie  za 
tnysły zniszczyć po t ra f i ;  G Moore następca Foxa  
spodziewa się w kró tce  odebrać znaczny posiłek z 
L o n d y n u  w  lądowych żo łn ie rzach ;  pr zec iwnym spo 
sobem Józef  Buonapa rte  żadney potęgi morskiey m e  
ma w tych s t ronach ,  k tó raby  woysko ląduiące ł r *e 
p rowadzać  i od Anglików zasłonić mogła. Z *■ e 
diolanu wiadomość ,  że Eugeniusz Beauharnois  przez 
edyk t  zniósł w kraiacl i Włosko północnych wie 
b r a c t w , kongregacyi  zgromadzeń świeckich.

C O P P E N H A G A  d. 6 lipca. Od nieiahie-
go czasu wi  ’.ziel iśmy pann iącą  nienawiść między 
m ay tkam i  służby Królewskiey w  porcie naszym, a 
reg imentem żołnierzy morskich , k tó ra  nakoniec o  ̂
k ropnę  skałki  s p ra w i ła ;  rozjątrzeni  ludzie walczyl i  
z sobą na kaz 'em mieyscu gdzie się s p o t k a l i  , na  
padali  wzaieu nie na s traże i koszary swoie ,  nie 
bez k rw i  rozlewu.  Rząd  nakoniec obrał środki  dziel­
n i e j s z e ,  gdy łagodność nie traf iała do umysłów 
g m innyc h ;  użyte  r eg im enla  konne  i piesze po 
gromiły n iespoko jnych ,  i  cichość przywróci ły  mia 
Stu; sąd wyznacz.,ny wińn ieyszych dowodzców u k a ­
rze .  L e c z  nie w  samey tylko stolicy postrzeżono 
Woyskową niekarność;  w  F io n i i ,  I u t l a n d y i ,  i X ię -  
s twie Sleswickiem zdarzyły się podobne p rzes tęp ­
s t w a ,  t ak  dalece,  iż przeciw iednemu reg imentowi  
dać t rzeba było w yrok  dziesiątkowania su row y ,  k t ó ­

ry  iednak poźniey  odmieni ł  na lżeyszą karę następ­
ca t ronu.

Od  ki lku dni  widz iemy przez ciaśninę Sund 
i Bel t płynące statki pr zewozow e Angielskie w  li­
czbie bardzo wielkiey ; pośpieszaią wszystkie  do P o ­
merani i  Szwedzkiej”. Jeden z okrętów D u ń s k ic h ,  
k tóry niedawno  powróci ł  z Indyi  wschodniey po ­
wiada że gdy wychodzi ł  pod żagle z Montevideo 
d. i 4 M a rc a ,  widz iał  teyże chwili  flottę Angielską 
Admirała  St ir l ing wypływającą  z tego m ie j sca  na 
w y p r a w ę  do Buenos A y r e s , wodzowie czekać n a ­
w e t  nie  chcieli  przybycia  G.  Crawfurd.  Jeżel i t a  
powieść iest rze te lna ,  zmyśloną być inusi druga w y ­
żej” z L ondynu  położona,  z pism Francuzk ich  w y -  
i ę t a , że G enera ł  L in ie rs  ieszcze d. 9 Marca do­
był  sz tu rmem M ontev ideo ,  i  lądową potęgę G. A- 
c hm uty  zupełnie zniszczył.

P ó ź n ie j sz e  wiadomości z Constant inopola nic 
nowego nie  donoszą o dalszych skutkach zaszłey r e -  
wolucy i ;  piszą tylko o daremnem usiłowaniu K a p i ­
tana  Baszy Seid A l e g o , k tó ry  z f lottą Ot tomańską 
n a  końcu miesiąca Maia przeszedłszy Dardanelską 
ciaśninę,  umyśli ł  a t t akować  zprzymierzoną pod T e -  
n e d o s , i t ę  wyspę odzyskawszy otwrorzyć wolną  
żeglugę okrętom żywność niosącym do Constantinopo­
la. Przez  dw a  dni  p rzec iwne  s t rony do siebie og- 
©ia d a w a ł y w  którey rozprawie okręt Admiralski

szko.lował  naj^więcey. Sey Ali widząc próżne źnMfegi 
swoie powraca  do c ia śn iny , i w y s a d z a n a  ląd zohne 
rza.  k t ó r e „o w niedostatku m a j t k ó w  doświadczonych 
zabrał na  f lot tę sposobiąc się do wa lney  rozprawy.

H A G A  il. 5 lipca. W  P a r y ż u  i naszey s to­
l icy na;,azana iest t r*y  tygodniowa żałoba z o k o ­
liczności zgonu Cesarzowey Aus tryackiey małżonki  
F ranciszka 1.

W e  wszystkich prowincyach Hollendcrskich rząd  
zalecił spisywać liczbę mieszkańców, z dokładnem 
w yrachowaniem  ruchomego  i nieruchomego ich m a -  
i ą tku  , co czyni się na ten  kon iec ,  ażeby z i e d n e y  
s t rony od możnieyszych mógł być wyciągany poda­
tek przyzwoi ty  i równie  dotykaiący każdego ,  z d r u -  
giey a ź tby  rząd uboższych mógł  ra tować i  wspierać 
w  tniarę potrzeby.

W idz ie l i śm y z brzegów naszych płynącą k u  
północy wie lką  f lot tę Angielską;  wysłane za nią po -  
cztarskie s ta tki  uważały  , że prosto zmierza  ku  Sund 
ciaśninie;  przestal iśmy więc obawiać się l ądowania 
nieprzyjacielskiego u nas i nad E lb ą ,  iak  d a w n i e j ­
sze wiadomości  rozumieć kaza ły ,  p rze to  nie czynie* 
m y  dziś żadney gotowości ku  obronie;  F rancuzk ie  
woyska gromadzić się przestały w  Hanno  Werze.

M O C U N C Y A  d* £  l ipca. D aw no  oczeki­
wane woyska Hiszpańskie zaczęły iuż ukazywać  się 
nad brzegami R e n u ;  dziś rano s traż  przedn ia  d y ­
w i z j i  pierwszey Margrabiego L a  Romana  1100 kon ­
nych żołnierzy licząca do nas w kroczy ła ;  znaydu-  
iący się tu  Marszałek Kel le rman  spotkał  z p rzym ie -  
rzeńców ćwiczenie ich w idz ia ł ,  i do podróży dal- 
szey o p a t r ł j ł  wszystko. Iu t ro  Hiszpani  r u s a a i ą  do 
H a l in o w e m ,  za k tó rem i  drugie  półki zblizka nastąpią

W  L uxemburgskiey tw ie rdzy  zdarzył  s;ę nie­
dawno przypadek  okropny-  Był  w  dolnćm mieście 
wielki  skład p ro ch o w y ;  d . 36 Czerwca  uderzy ł  p io ­
run  i zapal ił ;  opisać niepodobno co się s ta ło ;  dwie  
ulice zginęły z upe łn ie ,  na innych  wiele domow iest 
zepsutych;  18 osob życie utraci ło 4 o iest ciężko r a ­
nionych.

S T R A Ł S U N D  d. 8 lipca. Za  kilka dni  w y ­
bić ma godzina przeznaczona do rozpoczęcia k r o ­
kó w  nieprzyiacielskich.  Z i edney  s t rony woyska 
F rancuzk ie  zgromadzaią się w  liczbie wie kiey pod 
A n c l a m , w  zamiarze nie  tylko zasłonienia k ra iów 
dawniey podb i tych;  a le też  naiechania  p r o w i n c j i  n a ­
s ze j .  Z drug iey  s trony Kró l  Gus taw Adolf  sposo­
bi się do zaczepney lub o Iporney k a m p a n i i ,  iak p o ­
zwolą okoliczności. Generał  P rusk i  I ł lucher ieszcze 
do zd rowia  nie p rzyszedł ;  ma p rzy  sobie żołnierzy 
P rusk ich  11 tysięcy iazdy i piechoty. Szwedów iest 
d u a k r o ć  ty  e ; Angielskie okrę ta  Sund 1 Bel t  c i a ­
śninę przeszedłszy ukazywać  się iuż zaczęły pod 
wyspą  Rngen ;  daiąc m ie js ce  wolne żołnierzowi B r y -  
tańsk iemu ,  Kró l  kazał  z tam tąd  przeprowadzić  nu ląd 
S z w e d ó w ;  rozum iem y że na dzień zamierzony i 3 
l ipca wszystka zp rzym ie rzeńców po tęga  na  g ran i ­
cach stanie.  Poseł Jerzego & n.Pierrepoint  powróci ł  
do nas z L o n d y n u ;  w kró tce  po n im  przyiechało 
k i lk u  G enera łów i wie lu  Off icyerów s z t a b o w y c h ,  
którzy woysko poprzedzili.


